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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w Poniedziałek dnia 2 W rześnia p. s. 1829 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
D o n i e s i e n i e  o d  W  o^y s k a,
IV i ad a dnia 8 sierpnia 1829 roku.

Korzystając z wiatru pomyślnego Admirał 
Greigh  wy#M wczora, dla zajęcia K ła d y , oddział, 
złożony z jednego okrętu, dwóch fregat, i  trzech 
łodzi bom bardyerskich, pod dowództwem kapi­
tana Baskakowa. Po kanonadzie, która trwała 
dwie godziny, do i 5o maytków i tyleż żołnierzy 
pieszych wyszło na brzeg, i wyparli nieprzyja­
ciela z jego lozamentow, dostawszy w zdobyczy 
28 dział, 2 możdżerze i wielką ilość różnych po­
trzeb wojennych. Mię mając kawaleryi, oddział 
nasz nie mógł ścigać uciekającego nieprzyjaciela, 
a za tym w niewolą wzięci mu''zostali tylko ra­
nieni i chorzy. Nie można się nie zadziwiać nad sła­
bością oporu Turków : warownie przez nich opu­
szczone składają s ię , prócz oddzielnych szańców, 
z 6ciu r e d u t , bardzo dobrze urządzonych, z jama­
mi wilczemi, strzelnicami i t. d. Jeżeliby fortyfi- 
kacye te mężnie były bronione, nie możnaby ich 
wziąć inaczej , tylko z wielką stratą ludzi i z mo­
cnym oddziałem ; ale Turków opanował taki prze­
strach, iż w szędzie idą w ucieczkę. O 6 mil (mor­
skich) od K ia d y , na wzgórzach, był ich oboz, w  
k tó ry m , co się potym stało wiadomem, znaydo- 
wato się do 8,000 ludzi. Oddział nasz oczekiwał, ich 
przyyścia na pomoc twierdzy; atlić, zamiast tego, 
uyrzał ich, oddalających się wnet po zajęcia przez 
nas twierdzy. Tylko co wysłany został oddział dla 
objęcia Sumakcwa. (Jour. d:Odes).

*3- kt-Petersburg dnia 20 sierpnia.
( i  Ruskiego inwalida.)

D. 6 b. m. odbyło się poświęcenie odnowio- 
ney po zgorzeniu świątyni Przemienienia Pańskie­
go, Soboru półka Leyb-Gwardyi Preobrażeńskie- 
go i wszystkie у  Gwardyi. Pierwszą sprawą po­
bożną, w tey odnowionej świątyni, było złożenie 
Panu Bogu dziękczynienia > z powodu sławnego 
przejścia przez B ałkany , stanowiącego epokę w 
JRossyyskiey , a nawet powszechney historyi wy­
praw pjennych. W net potem przeniesiono z A r ­
senału, zdobyte w ciągp teraźniejszej woyny t ro ­
fea: klucze i zamki od twierdz, buławy, bunczu- 
ki, chorągwie, i t. d . , w liczbie sztuk 600. T ro ­
fea te umieszczone zostały przyzwoicie i z gustem 
na ścianach świątyni: po prawey stronie, od wey- 
ścia głównego, zabrane w Europie; po lewey, zdo­
byte w Azy i. Buławy Sieczy Zaporozkiey, Sera- 
skiera Erzerumskiogo i Baszy K arsk iego , wiszą 
z obustron drzwi bocznych. Pośród każdego pęku 
trofeow tkwi bunczuk , a z boków jego chorą­
gwie, proporce, i t. d. - Klucze Braiłowa , Anapy, 
Karsu, Achałcychu, W arny, Sylist^yi, Erzerumu, 
zaświadczaj o dziełach wiarę przechodzących i po- 
stępach Rycerstwa Eossyyskiego, w óiągu tey woy­
ny. W spaniałe to widowisko zachwyca duszę każ­
dego Rossyanina, i żywą jest h i story ą sławy oyczy- 
stey, za panowania N i k o ł a j a  I.

(z Gazety Sanktpetersburskiey).
W czora, o godzinie pół do czwartey, po po­

łudniu , w obecności Xiąźęcia Chosrewa-31irzyy 
wielu znakomitszych obęjey płci osób i niezliczo­
nego mnóstwa widzów, P .  Bobertson  w towarzy­
stwie z jedną hollenderką, odby ł,  z ogrodu lgo 
korpusu kadetów , ostatnią ewoję podróż napo­
wietrzną w tey stolicy. Sprzyjały mu do tego 
wiatr i pogoda ; balon wł niósł się iepiey > aniżeli 
kiedykolwiek pierwieyi spokoynie i płynnie, pra-

** pionowym kierunku, i czynił wspaniały 
widok. I . Robertsony ile wiadomo, spuścił się o 
godzinie iszey z północy, w odległości ztąd na 
wiorsr ku stronie składów prochowych. (TaS  
gaz* a w następnym  W rze, o tem  donosi) P. R obert- 
S0!Ł. Г 108* 0 godzinie 1 w nocy; wiadomość te
udzielono nam znaylepszego irzód ła ; z tem wszy­
stkim», okazała się bydz^fałszywą : gdyż iaglarz na 
powietrzny, przeleciawszy wiorst 35, w przeciągu 
połtory godziny, o godzinie ósmey tegoż 'wieczo­
ra powrócił już do miasta.

Kijów , dnia 10 sierpnia .
(z Ruskiego Inwalida).

Z n a j w y ż s z e g o  reskryptu, w dniu 26 
przeszłego czerwca, nastałego na imię kijowskiego 
wojennego gubernatora, Jeuetała-Poruczuika Ż e ł-  
tu ch in a , już wiadomo publiczności o n ą y ł a -  
s k a w s z ё щ udarowanin miasta Kijowa  trofeami, 
wziętemi przy zdobyciu twierdzy S y lis tr y i : że 
oraz pierwsze P. Naczelnie - dowodzącego Armią 
działającą, Hrabi D y  bicza  doniesienie, o wzięciu 
1еУ, U: u ‘dzy, otrzymał Nayjaśnibyszy Cesarz J ego­
mość w K i jo wie у w dniu W  • t o k i c h narodzin 
Nayjaśnibyszego Pana, s5go c ^ ivwca. Tegoż dnia, 
wiekopomnego dla Kijowianów, uszczęśliwionych 
widokiem Nayłaskawszego Monarchy, zaniesione 
były przez J ego Cesarską M ość dziękczynne Pa* 
nu Bogu^ modły, w starodawney świątyni kate- 
draloey s. Sofii, gdzie n a y w y ż e y  rozkazano 
złożyć takoż wspomniane trofea, jako pomnik tak 
pamiętnego wypadku.

Uroczyste wniesienie do stedry kijowsko- 
sotiyskiey na у m i ł o ś c i  w i e   ̂ darowanych mia­
stu Kijowa trofeów, odbyło się dnia 6 sierpnia, w 
dniu Przemienienia Pańskiego i Narodzin J ey Ce- ‘ 
sarskiby W ysokości, W iblkiby X i^ zney Maryi 
Nikołajewny, w sposob następujący:

1) Podług poprzedniczego rozporządzenia P. 
Gubernatora cywilnego, policmeyster z dwoma 0- f i cerami policyjnym i odkomenderował żandar­
mów , oddział kawaleryi mieskiey z  trębaczami 
zebrał się przy domie P, Gubernatora cywilnego, 
o godzinie 7 z rana.

2) Policmeyster, otrzymawszy od Guberna­
tora cywilnego kopią n h y  w y  ż s z e g o  reskryptu, 
na imię P, Wojennego gubernatora o tych trofeach 
nastałego, takoż rozkaz względem ich przyjęcia, 
russył konno ze wspomnianemi komendcpii do 
twierdzy, gdzie były złożone te trofea : klucze  
tw ierdzy S y lis try i i  tr zy  chorągwie; i, przyjąwszy 
je od P. Komendanta, wręczył czterem Honorowym 
Obywatelom rejestrowym przy P. Plac-majorze.

3) Iście processyi ogłoszono^ iWema wystrza­
łami z dział bastyonów twierdzy ; tymczasem, po­
dług rozporządzenia zwierzchności woyskowey, 
rozłożone w Kijowie  woyska uszykowały się na 
placu, zaczynając od bramy kijowskiey twierdzy.

4) Proceesya , wyszedłszy z twierdzy , prze­
chodziła z trofeami przez główne ulice wszystkich 
części miasta ; na przedzie jechali dway oficero­
wie policyjni, z oddziałem żandarmów; za nimi 
trębacze , potem trofea, przeprowadzane przez P. 
piac-majora; oddział konnicy mieyskiey zamykał 
to iście. Na równinie przeczytano przed woyskami 
n a j w y ż s z y  reskrypt o darowaniu miastu Ki* 
jowu  wspomnianych trofeów. Czytano go takoż 
w innych częściach miasta. Przed czytaniem res­
kryptu trębacze dawali sygnały.

5) W  przeciągu tego czasu, gdy klucze i cho* 
rągwie były wożone po całem m ieście, woyska,



/

które stały uszykowane na placu twierdzy * ftn e-  
szły do K ijow a-Starego  i rozłożyły|się przy kate­
drze Sofiyekiey, gdzie takoż stanęła i  konnica oby- 
Wateli kijowskich.

6) Gdy trofea przybyły do bramy katedralney 
(o których zbliżeniu się uwiadomiono trzema wy­
strzałami na wałach etaro-kijowskich), P. Guber­
nator cywilny z Jenerałami,Urzędnikami iWóytem  
miasta K ijow a  spotkał processyą. Oddziały żan­
darmów i obywateli rejestrowych zostały przy bra­
mie katedry, a trofea, poprzedzane przez P. Gu­
bernatora, Urzędników i W óyta, oraz zgromadzę* 
nie obyw ateli, wniesione były do cerkwi kate­
dralney, i  P. Gubernator złożył je razem z kopią 
n a y w y ż s z e g o r e s k r y p t u  Wysoce-Przenaywie- 
lebnieyszemu Metropolicie E ugeniuszow i Tro­
fea postawiono na przeznaczone mieysce.

7) Po przeczytaniu reskryptu, zaczęło się na­
bożeństwo , a potem msza ś. Gdy zaśpiewano mno­
gie lata Nayjaśnieyszemu Cesarzowi Jegomości i 
całemu Nayjaśnieyszemu Domowi, wtedy odbywało 
się strzelanie z dział i karabinów na wałach etaro- 
kijowskich i z bastyonów twierdzy.

e Po m szy, woyska i  komendy powróciły na 
swoje mieysca.

Woyska, które były na paradzie tey uroczy­
stości, przeszło w  liczbie a,5oo żołnierzy, składały 
eię z 5 batalionów dywizyi odwodowey 5go kor­
pusu piechoty, pod głównem rozrządzeniem do­
wódcy całey piechoty.Mwodowey agiey armii, P. 
Jenerała-Porucznika Zd&frcMina lgo.

Od zgromadzenia obywaWi kijowskich, prze­
pełnionych życzliwością ku W y s o k i e y  łasce 
Nayjaśnieyszego Monarchy, woyska otrzymały w 
tym dniu po porcyi wódki i funcie ryby na każ­
dego.

Tegoż dnia, u P. Gubernatora cywilnego. 
Rzeczywistego Radcy Stanu , K ateryn icza , był 
daay bal dla jenerałów, urzędników wojskowych 
i  cywilnych, znakomitszej szlachty i kupców; wie­
czorem zaś było zgromadzenie u P i Marszałka gu- 
bernialnego, Hrabi Tyszkiewicza . Przy czóm wznie­
siono toasty: a). Za zdrowie Cesarza J egomości,
b) . Zwycięskiego Rycerstwa Rossyi , i nakonieo
c) . P. Wojennego Gubernatora. Miasto było wspa­
niale oświecone.

Szczególny wypadek podwoił powszechne u- 
niesienie bardzo licznego ludu , zwabionego na tą 
uroczystość ciekawością i pobożnością. Zrana, te­
goż dnia, 6 sierpnia, przed skończeniem nabożeń­
stw a , otrzymano 'pj ẑez extrapocztę z St, P eters­
burga  doniesienie, iż znamienita stolica Ana­
to lii, E r z e r u m , zawierająca w sobie 27 tysię­
cy  domów i więcey sta tysięcy mieszkańców, pa­
dła do stóp Nayjas'nibyszkgo Cesarza J ДОомоісі. 
Okoliczności, wyłożone Cesarzowi J egomoLci w 
rapporcie P. Głównodowodzącego oddzielnym kor­
pusem kaukazkim, są mocno zaymującemi w zwią­
zku z trofeam i, złożonemi teraz w katedrze ki­
jowsko - sofiyskiev. W  tymże dniu W y s o k i c h  
narodzin J ego Cesarskiey M ości, 25 czerwca* gdy 
M onarcha zanosił dziękczynne modły w świątyni 
aofiyskiey, za zwycięztwo woysk zadunayskich, i 
pobożnie oddawał cześć Błogosławionym Pańskim 
w Kijowie spoczywającym* znamienity wódz nieu­
straszonych wojowników Cesarza J egomości stanął 
na Wschodzie niezachwianą stopą przed E rze ru - 
m em ) a modlitwy K róla ziemskiego, wznoszone go­
rącą W iarą , przesyłały walecznemu Jego Rycer­
stwu, w tym oddalonym kraju, powodzenie i błogo­
sławieństwo, z wysokości od Pana niebios.!

P  o r  c h o w.
Dnia 4 sierpnia, o godzinie iszey po połu­

dniu, w  mieście Porchow ie , zdarzył się nadzwy- 
ezayny fenomen fizyczny: wśród pochmurney, lecz 
bardzo cichey pogody, nagle powstał okropny w i­
cher, który w przeciągu, nie więcey, jak dwóch 
паіпці, przeszedł w  poprzek miasta, z mocnym 
pędem i  nadzwyczajnym szumem, zajmując prze­
strzeń szeroką na 4o sążni* w kierunku od połu- 
dnio-zachodu na północo-wschód. Okropną siłą 
łamiąo i  obalając wszystko, co spotkał po drodze* 
i  £ i lawując *a sobą ślady zgubnego zniszczenia,

pozrywał dachy Żelazne i drewniane 1 krokwiami*
z zamku turemnego, z korpusu mieyeo urzędowych i 
będących przy nim budynków dla służących, z od wa- 
chów głównych, dwóch cerkw i, jedney kaplicy 
murowanej i 45 domów obywatelskich, oraz znay- 
dujących się przy nich budynków, ze składów 
prochowych i wozowni, u kilka budowli całko­
wicie obalił; we wszystkich oknach potłukł szy­
by i wysadził ramy , w ogrodach powyrywał drze­
wa z korzeniami, i to wszystko n iósł, rozmia­
tając wszędzie, na 10 wiorst przestrzeni. Przez 
te ogromne ułomki wiele ludzi zostało pokaleczo­
nych i wiele pozabijanego bydła. W  tymże wła­
śnie czasie, w  innych częściach miasta, niezach- 
wyconychtym wichrem , panowała tak głęboka ci­
sza , łe  nawet na drzewach liście się nie ruszały.

L isty od k o r p u s u  kaukazkibgo.
(z Ruskiego Inwalida.)

Arzerum, dnia 8 lipca 1829»
Ar zer um nasze! Rossyanie w  Arzerum! Lecz  

gdzież nie mogą bydź Rossyanie? B yli w  Pa­
ryżu ; są teraz w  Arzerum! Los wiedzie ich  
śladami Rzymian. Otwarte dla nich drogi do A -  
ly i. Potomkowie Czyngiskanów i Tamerlanów ko­
rzą się przed nimi. W  ich ręku Bajazet—a Suł­
tan drży! Rossyanin pyszni się tem* że jest Ros- 
syaninem! Chwała Rossyi przepełniona. W iek  
A l e k a n d r a  i N i k o ł a j a  głośniejszy od wieku Lu­
dwików. Oceni je potomność. Historya głębo­
ko wyryje na nieskazitelnych swych tablicach 
zwycięztwa i  sławę Rossyi!

W rzeczy samey wielkie są woysk naszych 
czyny; osobliwie czyny korpusu kaukazkiego prze-  ̂
wyczają wiarę. Jak, we i 4 dni, tego roku, prze- 
ez£*k&zy z Karsu do Arzerumu, przez dwa pasma 
gór, w przestrzeni wiorst 190, pogromić i rozpro­
szyć armią nieprzyjacielską, w którey liczono do 
5o»ooo w oyska, opanować dwa obozy, odebrać 
wszystką artylleryą połową,przeszło 3o dział, wziąć 
ufortyfikowane miasto Hassan-Kale, i  opanować 
Arzerum! Prócz tego wytępić więcey 1000 głów  
tureckich, przednieyszych jeźdźców, i do 2000 za­
brać W'uiewolą. Nadewszystko zaś naywainiey- 
8 z a, ie  sam Seraskier i sześciu Baszów uświetnili 
sobą tryumf naszego Głównodowodzącego. Ale 
wy z niecierpliwością czekacie opisania zdobycia 
Arzerumu. Otóż ono, iłem sam vmógł się dowie­
dzieć.

Po zajęciu Hassan-Kale, posłane było do mie­
szkańców Arzerumu wezwanie , aby poddali mia­
sto. D. 2.5 czerwca, Hrabia odebrał u stołu wia­
domość, że mieszkańcy gotowi są poddać się, al® * 
Seraskier wygląda posiłku : 10,000 woyska z Ar­
zerumu. To skłoniło Głównodowodzącego do wyy- 
śoia dnia tegoż, i oparcia się n pasma gór, oddzie­
lających Arzerum od Hassan-Kale.

Na noclegu stawili się przed nim deputowa­
ni miasta, z zapewnieniem, ie  Seraskier gotów się 
poddać, i prosi o oszczędzanie miasta. D. 26 
czerwca Głównodowodzący, nie doszedłszy o 5 
wiorst do miasta, rozłożył główne siły  pomiędzy 
górami, w ukrytym parowie, i z częścią ich zaczął 
rekognoskowanie mieysca po górzystości, przymy­
kającej do samego miasta. Seraskier w ysłał doń 
parlamentarza, prosząc o 4 dni zw łok i, i  że on, 
po upływie tego czasu, uporządkowawszy swe in- 
teressa, podda miasto; lecz Głównodowodzący dał 
mu 4 godziny zwłoki, i posławszy do miasta X ię-  
cia Bekowicza , rozkazał mu przynaglić Seraskie- 
ra do najprędszego ukorzenia się. 4

Arzerum leży u podnóża góry , w ysuniętej 
ze strony wschodniej, z pasma Ak-Dagskiego; od \ 
południa ma ono także blisko górzystości, a resz­
ta opasane jest rozległą równiną na wiorst 10 do­
koła, która bardzo jest osiedlona i zasiana zbożem. 
Chociaż Eufrat od miasta jest oddalony, atoli 4o 
źródeł w samem Arzerumie, i  tyleż z pasma Ak- 
Dagskiego, napawa tak je, jako i całą dolinę, ob­
ficie wodą. Pośrodku miasta wznosi się niewiel­
ka, lecz mocna i niedostępna cytadella; dokoła jey, 
niżey ściele się obszerna twierdza, z po,dwóynemi 
wałami i kamienne mi basztami# z szeroką a głębo*



Ц  fosą, która to twierdza wespół s eytadellą, mo­
głaby wytrzymać długie oblężenie; nadto dokoła 
twierdzy obszerne przedmieścia, u fortę fi kowane 
8| także wałem i fosą, a przy wszystkich wej­
ściach wznoszą się baterye. Prócz tego, dla czwar- 
tey obrony miasta, na wszystkich pobliższych 
•wzgórzach, jeszcze w roku zeszłym inzenijerowie 
europeyscy pozakładali trafnie uszykowane i mo­
cne baterye, tak, ze miasto z dobrem woyskiem 
i dowódzcą, przy uzbrojeniu mieszkańców, mo­
głoby bronić się uporczywie. Obwód jednak je­
go nie przechodzi wiorst 7; wzdłuż ma aj wior­
sty; Z tego można wnosić 6 ciasnocie miasta. U- 
lice w niem są krzywe, wązkie, a domy dwu-i trzy- 
piątrowe, z płaskiemi dachami* Ludność po uli­
cach i bazarach jest wielka.

D. 37, Głównodowodzący z woyskami zaczął 
ei§ przybliżać do miasta, wzgórzem, zwanóm Top- 
Dak, ze strony wschodniey. Natychmiast z głó­
wnych dwóch bateryy na tych wzgórzach, dano 
doń ognia. Ale gdy woyska nasze bez wystrza­
łu zaczęły okrążać te baterye, kanoniierowie, lę­
kając się odcięcia od miasta, rzucili baterye i u- 
ciekli. Tymczasem, uyrzawszy Hoss у a n, większa 
część woyska Seraskierowego, zaczęła z miasta p- 
mykać. Zająwszy na Top-daku baterye nieprzy­
jacielskie, Głównodowodzący rozkazał założyć swo­
je naprzeciw miasta , i uszykowawszy woyska do 
boju, czekał poddania się’Seraskiera . który pro­
sił jeszcze o dwie godziny zwłoki. Rzeczywiście 
on i trzey Baszowie gotowi byli poddać się; ale 
Topczi-Basz*, naczelnik artylleryi, i drugi naczel­
nik Arnautów, czyli piechoty regularney, ktSrey* 
tu wszystkiey było 2000, trwali w uporze bro­
nienia się, by rozdrażnić Rossyan, dla tego, że 
Seraskier nie chciał Arnautom wydać żołdu. Na 
potwierdzenie tego zdania, Topczi-Bssza kazał 
natychmiast strzelać ze skrajnych bateryy mia­
sta, do woysk naszych Sa Top-dagu. Gdy pierw­
sza kula przeleciała ponad Hrabią, rzekł: „to nie­
wątpliwie buntownicy, nieposłuszni swey Zwierz­
chności!” Leci gdy druga kula zrobiła przed nim 
podskok, powiedział: „cóżto oni igrają! strzelaj.”— 
Wnet uderzył grom salwy z nasiey bateryi, a 
Seraskier wypłacił baszom, którzy pędem ucie­
kli; tymczasem z miasta wyszedł, w towarzystwie 
Xięcia Bekow icza  i wszystkich etarszyn, Begler- 
beg czyli rządca miasta, który z pokorą ofiaro­
wał naszemu Głównodowodzącemu klucze od Ąr- 
terum i chleb sól* Natychmiast dwa półki i ro­
ta artylleryi zajęły cytadellę i twierdzę. Trzy wszy­
stkich rogatkach rozstawiono straże. Wszystkim 
jeńcom wojennym tureckim pozwolono rozeylć się 
do domów , e nawet 3000 Arnautów uwolniono; 
zatrzymano tylko Seraskiera z Baszami. W mie­
ście znaleziono i 56 porządnych dział, do 8,000 pu­
dów prochu; wielki zapas nabojów armatnich i 
ręcznej broni* arsenał, ludwisarnią, tudzież do
30.000 czetwierti pszenicy, jęczmieniu i sucharów. 
Na wysokich murach cytadelli ukazała się biała 
bandera z Cesarsko Rossyyekim herbem.

Powiadają, że Seraskier * początku kampa­
nii zebrał był do 5o,ooo woyska; ale gdy wszyst­
kie kuszenia się o Achałcych były bezskuteczne* 
woysko przeto jego postradało ducha. Jeżeli chciał, 
a nie mógł, zapobiedz naszemu zebraniu się w Kar- 
eie, tedy nie powinien był rozrywać sił swoich
20.000 postawił on przeciwko nam w górach Sa- 
ganługskich, a z З000 zaszedł nam drogę d. ig, 
zostawiwszy resztę w Arzernmie. Gdyby prócz
20.000 woyska, stojącego w pozycji wardwney* 
był wyszedł d. 19 przeciwko nam ze wszystką re­
sztą , i zamiast prostego rekognoskowania, chcąc 
poznać nasze siły , gdyby był wydał bitwę sta­
nowczą: wówCzasby nie okazał był tego * £e jest 
lichym wojownikiem i dowódzcą* nie umiejącym 
kombinować rzeczy, i z»oła nieodpowiednim zan- 
iamu swego Sułtana. Wreszcie szybkość poru­
szeń , zręczne obchodzenia i stanowczość działań 
naszego Głównodowodzącego, bardziej pokonały 
nieprzyjaciela, aniżeli odkryta sil8; bowiem u n«s 
nie przyszło było jeszcze z nim ^wawey rozpra­
wy ; a żołnierze ze smutkiem opuszczali podnie­

sione bagnety; pałasze tylko Kozaków ł Muiuł* 
mano w strącały głowy w zawojach.

O dalszych szczegółach o Arzernmie* jeżeli 
czas mieć będę, doniosę wam w listach następ­
nych ; to tylko powiem , że możecie się spodzie­
wać czegoś nowego, a wybornego, od A. S. P u s z ­
kina, który teraz jest z nami w Arze rumie.

_________  E l. R dzycki.

Opisanie Armenii.
p Armenia, nazywana od krajowców Gaikiem} 

od Żydów Togarm ą  'lub A r a r a te m , od Syryj­
czyków i Persów A rm e n ik ie m , a od Arabów I r - 
minią, zapewne otrzymała swoje nazwisko od A ra~  
ma, (obacz historyą Armenii). Dzieli się zwyczaj­
nie na wielką i małą. Do pierwszej należy tak 
nazwana Armenia właściwa czyli Turkomania, le­
żąca z tey strony E u fr a tu , między morzem Ciar- 
nem a Kaspiyskiem, Gruzyą i Mezopotamią czyli 
Diarbekiem. Oprócz kilku hord niepodległych, ja- 
koto 9 K u rd ó w , znajdują się tu paszaliki tureckie: 
K a rs , E rzeru m  i Л 'а п  (podług innych, takoż A  
chałcych , B a ja ze t , M usz  i jDiarbekir) oraz staro­
żytny perski obwód E ryw a n . Armenia mała, le­
żąca na zachód wielkiej, między Kappadocyą a 
Eufratem, zawierała w sobie część К.І1ІІ i Kap- 
padocyi, i, jako pierwsze zawojowanie króla Gaikaf 
nazywa się u Moyżesza Choreńskiego pierwszą 
Armenią. Dla tey właśnie przyczyny historycy 
wschodni, jak naprzykład , A b u lfe d a , nazywają 
Kilią iK.appadocyą krainami Armeńskiemi (Beład- 
Al-Afcmen). W wiekach średnich kraina ta nazy­
wała się takie Cisem  lub Sisem  (od stolicy Kilii).

Co się tycze własności ziemi, Armenia jest 
jedną z naygórzystszych i razem nayźyźnieyszych 
w świacie krain. Lubo na szczytach gór leżą śnie­
gi przez dziewięć miesięcy, w dolinach atoli pa- 
nuje tęgi upał, a grunt na polach musi być czę­
sto zraszany, izby zboże nie zostało od gorąca spa- 
łonem. Wciepłych stronach tey, zresztą nieobfitu- 
jącey w lasy krainy, rosną drzewa figowe, grana­
towe, migdałowe i inne* właściwe klimatowi po­
łudniowemu; tu takoż trzeba szukać oyczyzny 
drz«w śliwkowych. W wielu miejscach znayduje 
się żelazo, miedź, a nawet srebro i złoto (*). Za pa­
nowania Tygranesa  , ,ckolica ta była tak bogata, 
iż Pom pęjusz  w prędkim czasie zebrał od mie­
szkańców ogromną summę pieniędzy. Strabon w 
szczególności wychwala wielką obfitość koni. Sa- 
trap Armenii corocznie dostarczał do dworu per­
skiego 20,000 koni, a A rta b a s  przyprowadził A n ­
toniuszowi przeciw Medom 6,000 jeźdźców. Cho­
ciaż północne części Armenii są przecięte jeszcze 
kilką odnóg K a u k a zu , nazywanych lu Gzyldyr- 
ekiemi, jednak wszystkie inne góry tey krainy 1 
sam A r a r a t  są łańcuchami starożytnego Tauru, 
którego łańcuch południowy rozciąga się do Ma­
cedonii czyli Diarbekiru. Tu wypływają wielkie 
rzeki: A ra k s , E u fra t  i T ygr, takoż odnoga Ea± 
ZU) & w północnych częściach Armenii rzeka 
Kur  (starożytny Kir), Wszystkie te rzeki biorą 
swóy kierunek na wschód lub zachód. Z jezior 
znaczniejsze są: W a n , nazywane u Strabona A lan-  
d u ń sk im , i na północ E ryw a n u  dzisia tak nazy­
wane jezioro K iagar-K am i,

Do mieszkańców Armenii należą szczególniey 
Armeńczycy iTurkomani: pierwsi mieszkali je­
szcze za czasów starożytnej Persyi w otwartych 
miasteczkach, z których każde miało swego sędzię-" 
go czyli Satrapę. W ogólności, prowadzili oni ży­
cie niejako patryarchalne i odznaczali się gościn­
nością. Mieli związki z Babilonem  , dokąd przez 
E u fra t  wozili swoje wino , oraz z T y  rem  i 
innemi miastami fenickiemi, które kupowały od 
nich mnóstwo mułów i koni. Im bardziej tracili 
swoję niepodległość i ducha wojskowego, tym wię­
cej nabierali popędu do handlu i przemysłu , tak, 
że narzeszcie rozproszyli się po całey Ązyi, jaka 
kupcy i rzemieślnicy. Abbas  W. starał się nimi 
zaludnić kilka prówinoyy nad morzem Kaspiy*

(*) Bogate kopalnie m iedzi znaydują  się blizko 
Trąbezondu , a  srebra w  okolicach Er zer u tu •



ekiem (Magamleran i Giian) i dał im całe przedmie­
ść; e w Ispahanie . Jedwab surowy, pieńkę i ba­
wełnę już wtedy wywozili oni do Konstantynopol 
la  i Hossy i ; nawet przybywali do Liw  orny .

(Dokończenie nastąpi.)

A n g l i a .
L ondyn  dnia 21 sierpnia .

(s Gazety W arszaw skiej).
Dziś obchodzono rocznicę urodzin Xiążęcia 

K la r e n c y iktóry zaczął 65ty rok życia swego. Do 
JBushy, wie.yskiego mieszkania Xiążęcia , zjechdi 
się członkowie rodziny Królewskiej, dla złożenia 
powinszowań. Przybywszy tam oraz Xiąze K u m • 
ber land  z W indsor , dokąd bardzo rano pojechał 
dla odwiedzenia Monarchy, zastał małżonkę swo- 
ję w towarzystwie Hrabiny Schlippenbach, Damy 
Dworskiej.

Gazeta A tla s  tak pisze o wypadkach wo­
jennych na Wschodzie: „Już RubisAon przebyty. 
O n e  bezdrożne pasma gór, które dotąd za niedo­
stępne^ poczytywano, musiały nareszcie ustąpić do­
świadczeniu i wytrwałości dowódzcy woyska Ce­
sarsko-Rossy у skiego, Niewiadoihe są jeszcze skut­
ki tego, dotychczas szczęśliwego, śmiałego, przed­
sięwzięcia. Rozmaici podróżni, którzy dali nam 
opisy B a łka n u  i kraju rozciągającego się od ró­
wnin adryanopolskich aż do miasta Siedmiu IFieZy 
zgadzają się (ile wiemy) na punk ta następujące: 
Naprzód: iż Rossy»nie nigdy nie mogliby odbydź 
drogi przez góry B ałkanu; powtóre , iż chociażby 
to kiedy nastąpiło, w posuwaniu się atoli do A -  
drynopola  doznaliby niepokonanych trudności; po­
trzecie, iż jeżeliby zwycięstwo zaprowadziło Ros­
sy an aż do Adrynopola , wtedy nie znab źliby już 
źadney dalszej przeszkody w pochodzie do stoli­
cy Państwa Oitomańskiego , która w takim sta­
nie rzeczy musiałaby się w moc ich dostać. Jeże­
li to mniemanie i wyprowadzone z niego W nioski 
są istotne, wypada nam twierdzić, iż po nastąpio­
nym przeyściu B ałkanu  i po nie wątpli * era w e j­
ściu na równiny Trackie, w chwili, kiedy to pi­
szemy, spełni się takie ostatni wniosek.”

W edług gazety S u n f rząd nasz nie m \ za­
miaru powiększyć floty na morzu środziemnem, 
lecz tylko, gdy jaki okręt czas swóy wysłuży,po­
słać inny na mieysce jego.

—• Dnia 22 —•
Tuteysza gazeta M orning  Chronicie pisze: 

>,Pamiętamy oświadczenie Xiążęeia W ellingtona  
podczas narad w Izbie Wyższe у, względem bilu 
nadania swobód Katolikom, iż jeśli ten, popiera­
ny przez niego środek, nie zrządzi spodziewanego 
uspokojenia Irlandyi, w tym razie poczyta sobie za 
powinność radzić władzy prawodawcze)' nowe 
środki, jakichby okoliczności wymagały. Ze stan 
Irlandyi me jest zaspakajającym, jest to rzeczą bar­
dzo oczywistą; również pokazuje s ię ,  iż ten stan 
daje powód do licznych u wag. Mniemamy więc, 
iż nie wystawiamy Ssę na żadną sprzeczność , do­
dając , i i  teraz już trzeba powziąć dokładniejsze 
wiadomości z Irlandyi, aby służyć mogły га wstęp 
do nowych środków, którychby okoliczności wy- 
ciągały. Dla dopięcia tego celu znayduje się te­
raz w Irlandyi z polecenia rządu pewny jegomość, 
mający ścisłe związki, tak przez swóy ród, jako też 
majątek, i posiadający wszelką zdolność dokładne­
go postrzegania wszystkiego, aby potem mógł 
zdać wierny rapport o prawdziwym stanie rzeczy: 
jest bowiem równie daleki od wszelkich stron­
nictw, jak wolny od nienawiści i przesądów sek­
ta rs twa. Nie chcemy bynaymniey za wcześnie są­
dzić o tym, zdać się mającym rapporcie, a tern bar- 
dziey nie śmiemy mówić o naturze środka, który 
na następnem posiedzeniu Parlamentu może bydź 
przełożony; że jednak zamierza się coś podobnego, 
temu tak mocno wierzemy, jak z pewnością tw ier­
dzić możemy, ze już zaczęto zaymować się tą  0- 
kolicznością.”

Na wielkim obiedzie, danym przez Monarchę 
naszego w rocznicę urodzin Jego, na którym amtyi | 
dowali się po większey części członkowie rodziny 
K ró lew sk ie j , a między nimi także Xiążę i X ię- 
zna Kum berland  z'Xiążęciem Jerzym , postawio­
no na stole, dawnym zwyczajem angielskim, ogro­
mną pieczenię, ważącą 500 funtów. Niemożna było 
W kuchni Królewskiey upiec tak wielkiego ka­
wała mięsa; podjął się więc tego traktyer w Ca- 
stfe^Jun, zkąd przywieziono tę pieczeń, jeszcze go­
rącą, na wozie 4rokonnym, i zaraz dano na stół 
Królewski.

F  R A N C Y A;
JParyi, dnia 20 sierpnia . }

(1 G aze ty  W a rsz a w sk ie j) .
Onegday pracował K ró l Jm ć z Xiążęcieta 

P olignac , a wczora przewodniczył w madzie M i­
nistrów,, na którey także znaydował się Xią£e
Delfin.

Admirał de E ig n y  wyjechał ztąd wczora do 
Tulona,

Dziennik Aviso de la  M editerranee  donosi, 
iż statki bombardyerskie w porcie Tulońskim o- 
trzymały rozkaz, aby na dzień i 5 b. m. były przy­
sposobione do żeglugi przeciw Algierow i. O krę­
ty , które dnia i 3 b. m. z okolic A lgieru  zawi­
nęły do Talonu , a mianowicie brygi Adonis  i Л+ i 
letre , przywiozły wiadomość o zerwaniu układów 
z Dejem. Narady między Dejem i dowódcą eska­
dry blokującey rozpoczęły się dnia 2 7 lip ca i t rw a­
ły do dnia 2 sierpnia, kiedy Dey odrzucił propo­
nowane warunki, aby stanął rozeym między obu- 
dworaa kra jam i, i aby Dey wysłał pełnomocnika 
do P a ry ża , dla układania się o pokóy. Pozwolo­
no potem Panu Labretonniere  oddalić się z okrę­
tami swemi z przystani algierskiey, w skutku cze­
go wypłynął itamtąd dnia 5 sierpnia bryg A lerte ,
W  godzinę potem wypłynął także pod banderą го- 4 j 

zeyjnową okręt liniowy Ргоѵепсе , na którym się 
dowódca eskadry znaydował, a gdy mijał baterye 
twierdzy, jedna z nich przy wieży latarniowey wy­
strzeliła 3 razy samym prochem , a natychmiast 
inne baterye strzelały mocno do tego okrętu, i na­
wet kilka bomb rzuciły. Dowódca kazał ciągle 
płynąć, chociaż kanonierowie pałali chęcią pom­
szczenia się za taką obrazę bandery francuzkiey. 
K ilka kul ugodziło w okręt, lecz ani jednego mayt- 
ka nie trafiło. Dey, uniewinniając się z tego nie­
przyjemnego w ypadku , oświadczył, i£ to sie stało 
przez nieporozumienie. j

Jeden z tnteyszych Dzienników donosi , iż 
Professor FMlernain napisał do Pana Chateau- 
briandy aby przyspieszył swóy powrót do P a r y ia .

— D nia  21 —
Tuteysze towarzystwo przyjaciół G r e k ó w , 

wezwało posiadaczów fabryk żelaznych i kowa- 
lów, aby składali towarzystwu różne narzędzia że­
lazne, potrzebne do rolnictwa i innych robót go­
spodarskich, których w Morei braknie. Nazwiska 
da wców mają bydź ogłoszone, nie tylko !we F ran ­
cy!, ale i w Grecyi.

W  czasie podróży Króla Neapolitańskiego do 
H iszpanii , Xiąże Salerno  sprawować będzie obo­
wiązki Namiestnika jego.

Marszałkowie dotąd jeszcze nie winszowali 
nowemu Ministrowi woyny mianowania na ten u-
rząd. ------------ -

A u s т R T A.
W iedeń  dnia 2З sierpnia.

Jenerał Hrabia G iulay , dowodzący w Cze­
chach, został mianowany Jenerałem dowodzącym, 
w  niższey A u s try i , a Xląźe A lo izy  L ichtensiein9 
Feldmarszałek Porucznik i Jenerał dowodzący w 
Mora w i i, mianowany Jenerałem dowodzącym w 
Czechach.

Margrabia P aulucci, Kontr-A dm irał i na­
czelny dowódca marynarki austryackiey, otrzymał 
krzyż kawalerski Papiezkiego orderu Chrystusa.

PoswoUnwdrukfiwaó. Z  polecenia JIV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jtndrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler*

\w D rukarni Redahtyi,


